Nr. 270. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem dni poświą- 


tecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 40 hal. 
Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa i za- 
miejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


rach dzienników. — Listy "należy fruunkować. 
Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Prenumerata miejscowa; 


rocznie A 66:— K mocznie” . WWO 3 73:— K 
ółrocznie . . . 30— , półrocznie . 366— , 
ćwierćrocznie . . . . . 15— , ćwierćrocznie . . . . . 18— , 
miesięcznie . 5— p młestecznie. , . . . » 6— > 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rozporządzenie 


Tymczasowego Komitetu Rządzącego, którem 

przedłuża się czas trwania funkeyi rzeczywi- 

stych członków Izb handlowych i przemy- 
słowych do dnia 380 czerwca 1919. 


Artykuł 1. 


7 ‘Ozas trwania funkcyi tych rzeczywistych 
członków Izb handlowych i przemysłowych, 
których mandat WE ustawą z dnia 80 gru- 
duia 1917 Dz. u. Nr. 2 ex 1918 przedło- 
żony do daia 81 Padia 1918, tudzież czas 
trwania funkcyi rzeczywistych "członków Izb 
handlowych i przemysłowych, których mandat 
upływa w myśl $ 6 ustawy z dnia 29 czerwca 
1868 Dz. u. Nr. 85 o organizacyi Izb 
handlowych i przemysłowych z dniem 31 
grudnia 1918, przedłuża się do dnia 30 
czerwca 1919, 


Artykuł 2. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 


` z dniem 31 grudnia 1918, 


We Lwowie, dnia 23 grudnia 1918. 
Za Tymczasowy Komitet Rządzący: 
Dr. Wł. Stesłowicz w. r. Inż. A. Hausner w.r. 


Referent dla handla Prezes. 
i przemysłu. 
Obwieszczenie. 


Tymczasowy Komitet Rządzący z powo- 
du powtarzających się wypadków czynów zbro- 
dniczych przeciw bezpieczeństwu życia i mie- 
nia, zarządza na obszarze Galicyi w okręgu 


STANISŁAW WASYLEWSKI. 


zawor Stanislawa Augusta. 


1. W kompanii dworaków 1 dworek. 


Dobrze być filozofem, ale w gabinecie 
Bądź wietrznikiem, na wielkim kto chee 
znaczyć świecie. 
Zabłocki. 


Dopalają się świeczniki, bo północ już 
minęła dawno. baletnicy włoscy skoń zyl 
już swój program, przy faravnia niema ni- 
kogo. A oni siedzą ciągle, ślęcząc gorliwie. 
Nawet rozmów i wesołości niewiele, chyba 
czasem szczególnie łyskliwe bon mot rozśmie- 
szy kompanis zapracewaną. Tak są zajęci. 
Czem są, pytać nie trzeba, bo rzecz rozumie 
się sama przez się: parflują. Veux tu des 
talents pour ła cour? Jesu chcesz je znać, 
to wypada wiedzieć, że narmodniejszym ta- 
lentem jest umi jętaość -parfilowani«. Bierze 
się tkaninę złotą albo kobierzee, lub wreszcie 
galony czy frendzie i psuje: się wyeągające 
z nich nitki złote i srebrne. Chodzi o to, by 
spruć jak naiwięcej, potem sir nici spiemię- 
ża i otrzymuje cenę, częstokroć... dziesięć 
razy mniejszą od wartości zniszczonej tka- 
niny. Więc pocóż to robić? Oto dlatego, 
że tak dzieje siy na salonach Wersalu. Jest 
w tem i pozór zatrudnienia i zajęcie dla roz- 
próźniatzonych palców. przyjemność niszcze- 
nia, a wreszcie... profit finansowy. 

Na dworze Poniatowskiego należy par- 
filaż do zabaw  nadewszystko ulubionych. 
Parfiluje, kto żyw, w societć Zaz enkowej i 
niema przyjemniejszej zabawy. Pruto i rdz- 
kręcano na wyścigi, obcinając epolety u 


-— Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata zamiejscowa : 


a NE OB AD CIE DRE ER a Z ROZA AE EA R A pon. e O "am. | z sma puyi" m | 2 wm "m 


Sobota, 28 Grudnia 1918. 


lwowskiego wyższego sądu krajowego postę- 

powanie doraźne w: wypadkach : 

a." morderstwa ($$ 184, 185, 187 

u. k.); 

zbrodni rabunku ($$ 190, 192, 194, 

195 u. k 
zbrodni podpalenia ($$ 166, 167 u. k.); 
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oraz współwiny z $ 5 u. k. w powyż- 
szych zbrodniach, zatem nakłaniania, zachę- 
cania, dostarczania środków, urządzania i po- 
pierania napadów, tudzież uprzeduiego poro- 
zuvmienia się ze sprawcą co do udziału w zy- 
sku i korzyści, wzgłędnie przyrzeczenia po- 
mocy po spełnieniu czynu. 

Postępowanie doraźne bedzie przepro- 
wadzone wedle przepisów rozdziału XXV, 
postępowania karnego. 

Kto po ogłoszeniu niniejszego rozpo- 
rządzenia, dopuści się powyższych zbrodni. 
będzie stawiony przed sąd doraźny i w razie 
uznania winnym, ulegnie karza śmierci. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1918. 


Za Tymczasowy Komitet Rządzący : 
Przewodniczący : 


Inżynier Artur Hausner. 
Referent Wydziała administracyjnego: 
Aleksander hr. Skarbek. 
Refereut Wydziału sprawiedliwości. 
Dr. Leonard Stahl. 


Lwów, 27 grudnia 1918 r. 
Komunikat sztabu 


Naczelnego Dowódz. Wojsk Polskich 
na Galicyę Wschodnią gen. dywizyi 
Rozwadowskiego. 

Z dnia 23, 24 i 25 grudnia 1918. 


Wojska nasze zajęły po walce 2 4.1 R * zpw KONNKENĄ KL 


mundurow i złote obszywki fraków, niszcząc 
szale i gobelięże Maig się czem pochwalić : 
Spruli dwór, króla T Rzeczpospolitą. 


* 


Wspomnienia sielanki wilanowskiej i 
dworu królowej Marysienki zatarły się juź 
w mroku dziejów, bo przecie sto lat już 
prawie minęło od tego czasu. Rządów sas- 
keh nie było co wspominać. Angust II. psy 
strzelał z okien zamku królewskiego lub w 
chwilach dobrego buimcru wieszał im różań- 
ce na szyi, to znowu talerza srebrae łamał 
w ręku lub ścinał łby bykom, a syn tego 
barokowego Aleyhiadesa szkutami pszenicy 
polskiej opłacał Madonny włoskie zakupy- 
wane dla drezdeńskich galeryj. Od lat 70 
zapomniano, że bywał polski król i polski 
na warszawskim zamku dwór! Dlatego na 
ścieląca Bię znowu gniazdo piastowskia pa- 
trzyła Rplta z rozczuleniem, z tak wielkiem 
rozezuleniem, jak gruntowne było potem 
rozczarowanie Zaroiło się na zamku od pierw- 
szego duia elekcyi i ludno miało być aż do 
końca. Dwór Stanisława Augusta prawie ty- 
siąć osób l czył w swym składzie był no- 
wością od czasów renasansu, nowością była 
ciżba próżnujących i weselących się na Zam- 
ku dworsków, o których ni»raz cierpkie pa- 
dały na Sejmach przegryzki, 


Zarząd domicilium królewskiego spo- 
czywał w ręku urzędu, zwanego dziwacznie 
z niemiecka „marschalambtem J. król. Mości*, 
Należeli do "tego urzędu marszałek dworu, 
vice-marszałak, regent kancelaryi królewskiej, 
adiatant przyboczny, oraz dla honoru spo- 
wiednik królewski i kaznodzieja. Wiemy za- 
tem, kto ster trzymał: pan Karaś i pan Ale- 
xandrowież, wszechwładny dziaduś Ogrodzki, 
pan generał Komarzewszi, ks. Sliwieki i ks. 
Lachowski. Urząd marszałkowski troszczy | 1 
się jeno o domowe sprawy, podobnie jak ka- 


zaninem). 


miary petitowej. 


pieczeniowych i t. 


Podwale 1. 3. 


szczów, Kiernicę, Czerlany i Uherce, Wzięto 
50 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 


Grupa gen. dyw. Leśniewskie- 
go: Sytaacya bez zmiany. 


Z dnia 26 gradnia 1918, 


Grupa gen. dyw. Leśniewskie- 
go: Sytuscya na ogół bez zmiany. Nasza 
artylerya ostrzeliwała baterye nieprzyjaciel- 
skie, które korzystając z mgły podsunęły się 
i dały kilkanaście strzałów ną północne i 
wschodnie peryferye miasta. 


W innych grupach 


oddziały nasze w przemarszu przez Lubień 
rozbiły silniejszego nieprzyjaciela, wzięły o- 
koło 200 jeńców, karabiny maszynowe i zna- 
cany- materyał wojenny. 


[LECZ ZZOZ 


Przeciw agitatorom ruskim, 


Otrzymujemy następujące pismo: Aby 
położyć kres zbrodniczym knowaniom 
agitatorów ukraińskich przeciw 
społeczeństwu i Wojsku Polskiemu 
we Lwowie, zarządziło Naczelne Dowódz- 
two Wojsk Polskich aresztowanie 30 przed- 
stawicieli narodowości ukraińskiej. 


Rozkaz wykonano onegdaj, poczem 080- 
by te wywieziono do obozu jeńców cywil- 
nych pod Krakowem. 


Kwatermistrzowstwo N. D. W. P. 


mera królewska, ņgiby fzba obrachunkowa, 
w której pan Karaś przewodniczy i Roch 
Kowalski najpierw, potem Dziekoński i Ostro- 
wski są podskarbimi. Do spraw publicznych 
jest gabinet królewski. Składa się z pięciu 
dyrekcyj, którym przewodzą ' Dzieduszycki, 
Kiciński, Badeni, Gbigiotti i Glaix; a dyre- 
ktorem naczelnym jest najpierw Ogrodzki,potem 
Kiciński. W kancelaryi wojskowej krola je- 
gomości, w której mało się mówi o wojsku, 
a więcej o kroju paradnych mundurów i 
obsać"»niu wakansów — urzęduje pan ge- 
nera! Komarzewski, ukochany faworyt i adju- 
tant przyboczny króla Jegomości. © panu 
generale mówią w Polsce, że potrafi kosz 
szamana wypić za jednem posiedz niem. 
Czy to prawda? niewiadomo. To pewne na- 
tomiast, że pan generał, który ciągle smieje 
się kurczowo, a mając spazm w karku wciąż 
rzuca głową to w jeduą to w drugą stronę— 
nie ma większego miru u pazików. Prawią 
mu figle co chwila, 

Dwór właściwy składał się z 18 urzę- 
dujących szambelaców, 5 kamerjunkrów, 12 
dworzan, Oraz Z departamentu paziów, któ- 
rywi dowodził pułkownik Königsfeld Na- 
czelną nad wszystkiem komendę dzierżył 
marszałek dworu królewskiego. (Dawne dwo- 
ry polskie nie znały tego szefa dworaków, 
dopiero Stanisław August urząd ten ustano- 
wił). Przez lat trzydzieści było czterech mar- 
szałków, Pierwszy — imć kasztelan Karaś, 
totumfacki starego Poniatowskiego a króla 
młodego mentor, ztąd też cała familia Kara- 
siów w łaski wszelkie opływała. Pan kaszte- 
lan niski nie dorósł do czasów nowych, wy- 
twornych i prowadził on dwór ze solendo- 
rem staropolskim, ale nie bardzo znał się na 
modnej galanteryi. Reformy w tej mierze 
RE wal dopiero od r. 1775 grand maitre 

pisarz koronny Franciszek Rzewuski, 

Człowieka tego nie widziano nigdy bez 


Ogłoszenia władz rządowych, autonomicznych po 30 hal., 
czbowe po 40 hał. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe Towarzystw asekuracyjnych ubez- 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 


Rok 108. 


o BrzówodniE naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K. drudzy 2 K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 K. 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręce redaktora „Przewodnika“ 
Adama Krechowieekiego, pod adresem Lwów, u Wałowa Nr. 31 I, piętro (nad me- 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t. p.: Wiersz pe- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 
Nadesłane po 4 kor., kronika 1'50 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 


tabelaryczne ili- 


„Gazety Lwowskiej“; Lwów, 


z EM 


Zarządzenia i komunikaty 


władz wojskowych. 


OBWIESZCZENIE 
w sprawie umów, zawartych z byłemi 
władzami wojskowemi austryaekiemi. 


1. Wzywa się wszystkie osoby, które 
zawarły z byłemi władzami woejskowemi au- 
siryackiemi umowy o wykonanie zamówień 
lub świadczeń, względnie pobrały na ich 
rachunek zaliczki w gotówce lub w surow- 
cach, ażeby w terminie do 15 stycznia 1919 
zgłosiły się z dowodami treści odnośnych 
umów do Intendantury N. D. W. P. we 
Lwowie przy ul. Ochronek 4. Wszelkie za- 
tajenie lub zaniedbanie zgłoszenia karane 
będzie wedle przepisów prawa wojskowego, 

2. Naczelne Dowództwo Wojsk Pol- 
skich na Galicyę wschodnią podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż wszelkie kontrakty 
najmu i dzierżawy, zawarte przez byłe wła- 
dze wojsk sustryackich na całym obszarze 
Galicyi wschodniej, nie wiążą skarbn wojsko- 
wego polskiego, o ile nie zostaną wyraźnie 
uznane przez polską władzę wojskową. Oso- 
by podnoszące pretenzye z odnośnych kon- 
traktów, powinny je przedłożyć najdalej do 
15 styczuia 1919 lntendanturze EE 
Dowództwa Wojsk Pelskich ul, Ochronek 4 


Lwów, 25 grudnia 1918, 
Kwatermistrzowsiwo N. D. W. P. 


Komenda rezerwy oficerskiej 
ogłasza, źe wszelkie legitymacye przez nią 
wydane, tracą swą ważność z dniem 
8l grudnia 1918. Oficerowie do rez, ofie, 
należący, mają swoje legitymacye w ciągu 
dnia 31 grudnia 1918 de przedłużenia podać, 

Pobory będą wypłacone w dniu 1 sty« 


rękawiczek. Zeudzoziemezały sybaryta, RON S lua. Hilmaha Gy aka OOE T OE >. | 
„większą część życia spędził zagranicą, głośny 
był ze swych dziwaciw w całej Warszawie, 
On to właśnie używał sześciu kołder do spa- , 
nia, które to przybliżały się to oddalały w 
miarę temperatury, a krok w krok za panem 
noszą wyfryzowani lotaja wiele ubrań i sur- 
dutów na wypadek odmiany wietrzyka. Le- 
niwy pizysłowiowo, zarozumiały ponad wszel- 
ką miarę bał się panicznie ćmów, owadów i 
bakcylusów, masia nieświeżego 1 owoców, a 
w swem mieszkaniu ua zamku urządził pier- 
wszą w Pclsce windę. Wojażując po świecie 
nabrał wielki-go znawstwa malowideł, auty- 
ków i angielskich ogredów. Terci to czło- 
wiek przybrał życie dworskie w jeszcze ja- 
skrawsze i rozrzutniejsze kolory. niż się na- 
szemu królowi marzyło, a kupując srebra i 
zastawy 1 meble, sekundował królowi dzielnie 
w rozrzutności. Pyszałka dumnego nikt nie 
lubiał, ale dopiero ks. prymas Poniatowski 
wynalazł sposób, by go wyrugować z0 dworu. 
Obmyślił rzecz tak, 1ż zażądano od grand- 
maitrea iżby swych apartamentów w zamku 
ustąpił na połóż pani Mniszehowej, siostrze- 
nicy królewsk'ej. 1 dopiął swego: Rzówuski 
i tak zrażory, gdy nie został marszałkiem 
w. kor., choć się nim tytułuje od śmierci Lu- 
bomirskiego, opuścił obrażony Polskę i za- 
mirszkał odtąd na zawsze w Paryżu. Skro- 
mniejszym nierównie był jego następca pan 
Alexandrowicz, kasztelan podiaski, po które» 
rego śmierci znów betmamł urzędom dwor- 
skim pan Kicki, łysy alə przystojny i gada- 
tliwy szwagier króla (bo Żonaty z siostrą 
pani Grabowsziej). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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eznia 1919 jadynie na nowe, wzgl. sprolon- | najmniej rok upłynąć musi, zanim ludność | 
będzie mogła powrócić do normalnych wa- j wątpliwości co do prawdziwego stanu rzeczy. 


gowane legitymacya. 
= 

Ćeskoslovensti vojáci, kteři se vracíte 
ze zajeti, hlaste se v kancelałi ve Lvově, 
Janovska 54, ktera vas dopravi do vlasti. 

Zołnierze czesko-słowaccy, wracający Z 
niewoli, zgłoszą się w kancalaryi, Lwów, Ja- 
nowska 54, która ich odeśle do domu. 


= 


renków życia, a demobilizacya będzie mogła 
być uskuteeznioną. 

= Temps twierdzi, że do spraw oma- 
wianych podczas pobytu Wiktora Emanuela 
w Paryżu należała również kwestya zawarcia 
specyslnego porozumienia między Włochami 
a Wrancyą, które ma na cela przeciw- 
działanie ekonomieznemu odrodze- 
niu się Austryi i Niemiec. 

== Z% Madrytu donoszą: Księciu Rati- 
borowi i całemu personalowi poselstwa nie- 
mieckiego w Hiszpanii wręczono pasporty, 
Odjazd poselstwa nastąpi wkrótce. Tak więc 
zerwanie Hiszpanii z Niemcami jest 
rzeczą dokonaną. 

== Nowy. niemiecki sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Ulrych hr. Brock- 
dorff-Rantzau urodził się w r. 1869 w 
Szlezwigu, był oficerem w pierwszym pułku 
gremadyerów, następnie w r. 1894 attaché 
w Brukseli, sekretarzem poselstwa w Peters- 
burgu i Wiedniu, w r. 1907 radcą poselstwa 
w Wiedniu, a w r. 1909 konsulem general: 
nym w Budapeszcie, W Wiedniu i Budape- 
szcie cieszy się hr. Brockdorfi- Rantzau żywe- 
wi sympatyami. Podczas wojny był posłem 
w Kopeahadze., 

== Neue Freie Presse podaje wiado- 
mość, że amerykańscy delegaci na konferen- 
cyę pokojową postanowili zażądać zatopie- 
nia wydanych przez Niemey okrę- 
tów wojennych, aby w ten sposób uni- 
knąć nieporozumień przy ich rozdziale. 
Pierwszy lord admiralicyi Sir Erie Geddes 
miał się zgodzić na ten projekt. 

== Górnośląska prasa niem. centrum 
ogłssza rezolucyę, w której domaga się 
ucworzenia niezawisłej Górnośląskiej re- 
publiki, zagwarantowanej przez Niemcy, 
Polskę i państwo czesko-słowackie, - 

== Na ostatniem posiedzeniu między- 
narodowej komisyi zawieszenia 
broni oświadczył generał Dunant, żę roz- 
brojenie i internowanie armii Mackensena 
jest zgodne z postanowieniem Focha. 

Na temże posiedzeniu wręczono przed- 
stawicialom Niemiec notę, w której marsza- 
łek Foch żąda wyjaśnień w sprawie okru- 
cieństw nad francuskimi jeńcami we wscho- 
dniea Niemczech. Niemcy odpowiedzieli na 
to, że również posiadają bogaty materyał, 
dotyczący złego obchodzenia się z ich jeń- 
cami we Francyi. 

== Naczelna dowództwo entente zawia- 
domiło dr. M. Hodzę, posła republiki cze- 
sko-słowackiej w Budapeszcie, że linia de- 
markacyjna okupacyi w górnych 
Węgrzech została w tea sposób ustałona: 
Od granicy wzdłuż Dunaju do Ipoly, wzdłuż 
Ipoly aż do Rimaszombat, ztąd w linii pro- 
stej do Ung, a od Ung do Karpat. Według 
tego rozporządzenia entente będą przez Cze- 
cho-Słowaków obsadzone następujące komi- 
vaty: Preszów, Nentra, Trenczyn, Arva, Tu- 
rad, Liptowa, Zolpom, Bars, Hont, Spiż, Sa- 
ros, Gran, Komorn, Zemplin, Ung, Borsod i 
Nograd. 

= Z Bukaresztu dochodzą wiadomości, 
Że Bratianu dostał polecenie utwo- 
iqenia nowego gabinetu. Bratianu 
pozostawia dla siebie tekę sprew zagrani- 
cznych. Take Jonescu również wstąpi do 
tego gabinetu. 


Wzywa się ponownie wszystkich wła- 
ścicieli realności lub ich zastępców, w któ- 
rych domach z powodu działań wojennych 
od dnia 1 listopada 1918 powstały szkody, 
by pobrali dla siebie i dla swoich lokatorów 
odpowiednie blankiety w grupie statystycznej 
Oddziału prasowego ul. Fredry 2, IV. p. i 
zwrócili je po wypełnieniu do tegoż biura 
najpóźniej 31 grudnia 1918. 


W sprawie rozruchów lwowskich. 


Z Warszawy donoszą: W poniedziałek 
wrócili ze Lwowa delegowani przez Minister- 
stwo spraw zagranicznych pp. Leon Chrza- 
nowski i Józef Wassercug. 

Zainterpelowany o stosunki lwowskie 
przez kilku dziennikarzy p. Chrzanowski 
oświadczył: Jako delegowani do zebrania 
materyału w sprawie rozruchów lwowskich 
przez Ministerstwo, zebraliśmyjwespół z p Was- 
sercugiam niezwykle obfity materyał: doku- 
menty, raporty, opinie wybitnych miejsco- 
wych obywateli, rozporządzenia władz, ode- 
zwy, komplety pism z okresu pogromu. — 
Wszystko to znajduje się w naszem posia- 
daniu. ; 

Rzecz prosta, że dziś jeszcze nie mo- 
żemy przedstawić prasie dokłednego sprawo- 
zdania, ile że udaje się do Lwowa osobna 
komisya śledeza Ministerstwa sprawiedliwości. 
Nie możemy więc w rniczem Uprzedzać śledz- 
twa władz. 

Nasz wyjazd do Lwowa miał na celu 
zebranie jak najprawdziwszych informacyj, 
nie mieliśmy jednak kormpetencyi władz s3- 
dowych. 

W pracy naszej we Lwowie nie pomi- 
nęliśmy nikogo, ktoby nam mógł udzielić 
informacyj. Konferowalismy zarówno z wła- 
dzami polskiemi, z komendą naczelną oraz 
z przewodniczącym sądów polowych, jak i 
z przedstawicielami wszystkich żydowskich 
kieruaków, politycznych, redaktorami pism 
syouistycznych. oraz przedstawicielami tego 
kierunku. Nikt nie został pominięty i każdy, 
kto mógł nam dać informacyę, zawsze miał 
możność skoraunikowania się z nami. 

Już dziś z zebranych wiadomości., mo- 
żemy panom udzielić następujących danych: 

1. Pogrom lwowski został wyzysksny 
przez prasę zagraniczną (niemiecką) z ten- 
dencyą szkodzenia sprawie polskiej Rozmiary 
pogromu, aczkolwiek bardzo poważne, dalekie 
są od liczb kolportowanych w tej sprawie. 
Wersye o spalonych 70 osobach w bożnicy, 
oraz o kilkuset zamordowanych nie są zgo- 
dne z prawdą. Ilości ofiar obeenie jeszcze 
nie ustalono, dochodzi do 150. Domów spa- 
lono 54. 

2. Stan bezpieczeństwa Lwowa przed zbroj- 
ną walką z Rusinami przedstawiał się okro- 
pnie. Dyrektor policyi stwierdził w rozmo- 
wie z nami, że we Lwowie w ciągu paździer- 
nika było około 20.000 dezerterów, żyjących 
z kradzieży i rozboju. Policya liczyła 1200 
ludzi, z tego dyrekcya mogła oprzeć się 
zaledwie na 200, reszta było podejrzana. 

Odnalezienie winnych pogromu należeć 
będzie do odpowiednich władz Ministerstwa 
sprawiedliwości, my jednak już dziś może- 
my, opierając się na raporcie przewodniczą- 
cego sądu polowego we Lwowie, oświadczyć, 
że w kompetencyi tego sądu Znajduje się 
46 oskarżonych o rabunki i gwałty, zaś z 
górą 1000 aresztowanych podlega sądom 
karnym cywilnym. Pomawianie więc władz 
o chęć tuszowania przestępstw i nieukara- 
nia winnych jest niezgodne z rzeczywistością, 

Na tem muszę dzisiejsze moje wyja- 
śnienie zakończyć — oświadczył p. Chrza- 
nowski — a wszelkiemi dalszemi informa- 
cyami będziemy mogli słnżyć panom wspól- 
nie z p. Wasserrugiem w miarę jak po- 
stąpi opracowanie i uszeregowanie zebranych 
dokumentów. 


’ 


Sprawa Willaime'a, 


Bar. Mikołaj Wasilko rozesłał nastopu- 
jacą depeszę : 

„£ polecenia- sekretarza stanu spraw 
zagranicznych dra Panajki komunikajo co 
następuje odnośnie do kursujących w pra- 
sie polskiej wiadomości o aresztowaniu i 
wykonaniu wyroku na dyplomatyczaym wy- 
słanniku Francyi, p. Heori Willaime: Na 
terenie operacyj wojennych pode Lwowem 
zatrzymano d. 4 grudnia 1918 automobil z 
dwoma podróżnymi, z których jeden wyka- 
zał się pasportem, wystawionym w listopa- 
dzie przez konsulat francuski we Lwowie na 
imię p. Redmont, drugi zaś wylegitymował 
się, jako Willaime, pasportem, wystawionym 
przez francuską misyę w Jassach. Ponieważ 
pasport p. Redmonta okazał się fałszywym, 
albowiem od wybuchu wojny nie istnieje 
we Lwowie konsul franeuski, owszem od 
kiku lat mie żyje, więc i pasport p. Willa- 
ima musiał budzić nieufność i nasuwać pn- 
doirzenie, że ma się przed sobą szpiegów 
n aprzyjacielskiej armii polskiej, Ukraińska 
kmeuda wojskowa wydała tedy rozporzą- 
dzenie internowania na razie obydwu po- 
drużnych i wysłała w formie noty zapytanie 
do francuskiej misyi w Jassach, czy ona u- 
waża pp. Redmont i Willaime za stojących 
pod jej opieką, W takim razie podróż ich 
do Jass nie napotka żadnych trudności. 

Jeżęli się okaże coś przeciwnego, wte- 
dy obydwaj panowie staną przed sądem wo- 
jennym. Dotychczas odpowiedź jeszcze nie 
padeszła i pp. Redmont I Willsime znajdują 


Łe świata, 


== Agencya Havasa donosi, że według 
wszelkiego prawdopodobieńsiwa pokój zo- 
stanie podpisany w Wersalu w cezer- 
wcu r. 1919. Wjazd „marszałka Focha na 
czele wojsk zwycięskich przez Arc de 
Triomphe nastąpi w jakieś dwa tygodnie 
później. , i . 
== Amerykański minister marynarki 
Daniels wypowiedzia: na konferencyi gu- 
permatorów Stanów Zjednoczonych zdanie, że 


internowania“, 


się w dobrem zdrowiu w miejscu swego | działalność bojową, wamawiającą Swietne tra 


Sniadowskiemu i wszystkim  artylerzystom 
lwowskim najgorętsze podziękowanie w imie- 
niu służby Ojczyźnie, 

Odezytać przed frontem wszystkich od- 
działów. 


To wyjaśnienie budzi oczywiście różne | 


Niepodobna przecie przypuszezać, by agenl 
dyplomatyczny brał z sobą towarzysza posia- 
dającego sfałszowany pasport. 

Coś więc inuego tkwić musi w rzeczy. 
W każdym razie można być pewnym, że ko- 
alicya nie poprzestanie na gołosłownem o- 
Świadczeniu bar. Wassilki, lecz sprawę zba- 
da dokładnie i postąpi odpowiednic do tego, 
co wykaże jej śledztwo. 


Sobolewski gen. major m. p. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 grudnia 1918. 


Pochwycenie pupilów hr. Kesslera, Kalendarz. 

Sobota 28 grudnia: 

Młodzianków m. — 15 Ełewterya — Go- 
dzisława. A 

Wchód słońca o godzinie 801 rano, za- 
chód 4.07 wieczorem. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 

1 Cel. 


Bolszewizm, zagrożony w samej Rossyi, 
nie daje za wygrane i usiłuje przemycać jad 
swój, gdziekolwiek mu się uda. Na zakusy 
jego narażona jest przedewszystkiem Polska, 
gdzie piekielna intryga niemiecka wprowa- 
dziła ów element rozkładowy, rozmyślnie dla 
sparaliżowania pracy nad odrodzeniem. 

Zandarmerya warszawska, dość dawno 
wykryła siedzibę, adresy i liczne dane o 
działalności agitatorów bolszewickich w War- 
szawie. Już przed dwoma z górą tygodniami 
istniał zamiar przystąpienia do aresztowań 
warszawskich bolszewików, okazało się je- 
dnak wówczas, że sprawa jeszcze nie doj- 
rzała, 

Aresztowań dokonano ostatecznie w no- 
cy z czwartku na piątek ub. tyg. Aresztowa- 
no 28 osób, przyczem przekonano się, że 
wybitny udział w agitacyi bolsze- 
wickiej w Warszawie brał niemie- 
cki poseł hr. Kessler. 

Aresztowani w liczbie 28 bolszewicy są 
to przeważnie żydzi rossyjscy, żydzi z War- 
Szawy, Oraz Niemcy. Między aresztowanymi 
znajduje się żydówka, która zamieszkała w 
hotelu „Polonia*, zameldowawszy się jako 
„Masza Dąbrowska“, Istotnie nazywa się ona 
podobno Bronsteinówna i ma być eórką osła- 
wionego przywódcy bolszewików rossyjskich, 
Trockiego, którego prawdziwe nazwisko brzmi 
— jak wiadomo — Bronstein. Masza zajmo- 
wała elegancki apartament w hotelu Polonia. 

Wraz ź nią wpadł w ręce żandarmeryi 
Georgij Łomow, co do którego stwierdzono, 
że prócz pokoju w hotelu Polonia miał w 
Warszawie jeszcze dwa obszerne mieszkania, 
Łomow wydawał ogromne sumy i żył na wy- 
soką stopę. Jego dzienne wydatki tylko na 
Życie i pewnego rodzaju reprezentacye wy- 
nosiły zwykle okoła 10 tysięcy marek. Zna- 
leziono przy nim wielkie sumy pieniężne 
Opowiadano, że Bronsteinównie i Łomowo- 
wi skonfiskowano około 5 milionów marek. 
Para ta bolszewicka mieszka w stolicy Polski 
od dwu tygodni. 

Pozatem aresztowano dwie siostry Füs- 
sel Niemki, siedmiu braci Bibeszyców, ży 
dów, oraz Niemca Rollofa, pracownika środ- 
kowo-europejskiego Towarzystwa wagonów 
sypialnych „Mitropa“, 

W wielu wypadkach aresztowani usiło- 
wali stawić zbrojny opór, wskutek czego 
przyszło tu i ówdzie do strzelaniny. Zdarzy- 
ło się to mianowicie w ulicy Nowogrodzkiej 
przy aresztowaniu Rollofa, 

Cała akcya wyłapywania bolszewików 
ciągnęła się od północy do godziny 5 rano, 
Samochód obsadzony żandarmami zajechał 
pod wskazanym adresem i gł aresztowaniu 
odwoził uwięzionych do przesłuchania, po- 
czem odstawiano ich wprost już do cytadeli. 

Tym sposobem pupile hr. Kesslera zo- 
stali nareszcie unieszkodliwieni! 


— (2) Sytuacya wojskowa. Wczoraj 
Rusini wystrzelili na miasto kilka pocisków 
armatnich, które na ogół nie wyrządziły wię- 
kszej szkody. Jak już ogłoszono we wczoraj- 
szym komunikacie, Rusini wyzyskali mgłę i 
śnieżycę i zdołali podsunąć działa bliżej roga- 
tek naszego miasta, 

Dzisiaj rano ożywiona kanonada zbudziła 
woześnie mieszkańców miasta, W okolicy M a- 
lechcwa, Podbcrzec i Sołonki po- 
kazały się oddziały ruskie. Nasza  artylerya, 
której silny ogień słychać było 
w całem mieście, rozpoczęła swe działa- 
nio” Oddziały ruskie wszędzie gdzie się poka- 
zały, poniosły straty, u gspecyalnie bardzo 
krwawo dla Rusinów skończył się ich 
atak w okolicy Sokolnik. 

Wodociągi lwowskie przestały 
funcyonować dzisiaj rano. W pierwszej 
chwili nie zdawano sobie sprawy z przyczyny 
tego faktu. Władze wojskowe, dyrekcya zakła- 
du wodociągowego, oraz władze bezpieczeństwa 
jeszcze w ciągu mocy uczyniły wszystko, aby 
przedewszystkiem należycie zaopatrzyć w wodę 
ze studzień wytryskowych zakłady sani- 
terne, szpitale wojskowe, kliniki, oraz zgro- 
madzić większą ilość wody do beczek i trzy- 
mać je w pogotowiu na wypadek ognia. Do- 
piero w ciągu dzisiejszego przedpołudnia na- 
deszły wiadomości o przyczynie przerwania do- 
pływu wody. Oto patrol ruski wszedł do Do- 
brostan, zkąd pompuje się wodę do Lwowa, 
wtargnął do hali maszyn i uszkodził je, po- 
zbawiając miasto o przeszło 200,000 ludności 
wody wodociągowej. 

Przy zapisaniu tego faktu trudno wstrzy- 
mać się od napiętnowania metod walki, jakie- 
mi posługują się Rusini. Wodociągi miejskie 
przez cały okres 4-letniej zawieruchy wojennej 
pracowały bez przerwy, i nietylko przez niko- 
go nie zostały zniszczone, lecz owszem, zarówno 
Rossyanie, jak też cofający się Austryacy ota- 
czali zawsze specyalną opieką urządzenia wo- 
dociągowe. Dopiero teraz patrol ruski nie za- 
wahał się przed użysiem gwałtu. 

Przy tej sposobności podnieść należy mę, 
źne wytrwanie całego personalu wodociągowe- 
go w czasie walk, a zwłaszcza pracowników 
w Dobrostanach. którzy do ostatniej chwili wy- 
awali na stanowisku i opuścili je dopiero pod 
grozą karabinów i rewolwerów ruskich. 

Jak się dowiadujemy, ze strony władz 
kompetentnych, juź poczyniono wszystko, 00 na- 
leży, aby przywrócić dopływ wody wodocią- 
gowej. 

Sytuacya wojskowa jest zupeł- 
nie pomyślna, 


— „Monitor Polski* nr. 235 z dnia 
2[ grudnia ogłasza dekret urzędowy z dnia 
18 grudnia o stabilizacyi i wynagrodzeniu na- 
uczycieli szkół powszechnych, wchodzący 
w Życie z dniem 1 stycznia 1919. Nr. 286 
z 28 grudnia zawiera dekret z 16 grndnia w 
przedmiocie przymusowego zarządu państwo- 
wego wszelkich majątków ruchomych i nieru- 
chomych, znajdujących się ua obszarze Rzeczy- 
pospolitej Polskiej: a) należących do „ordy- 
nacyi książąt Warszawskich hrabiów Paskiewi- 
czów-Erywańskich*; b) pocerkiewnych oraz 
stanowiących uposażenie duchowieństwa prawo- 
sławnego; 2. przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, których ani właściciele ani usta- 
nowieni przez nich zarządcy nie są obecni w 
kraju; 8. przedsiębiorstw przemysłowych, któ- 
rych utrzymanie w ruchu lub  puszczenie w 
ruch, oraz posiadłości ziemskich, ktćrych za- 
bozpieczenie lub zagospodarowanie leży w in- 
teresie Państwa; 4. zakładów i urządzeń uży- 
teczności pnblicznej jak n. p. elektrowni, ga- 
zowni, wodociągów, tramwayów, 

Dalej znajdujemy w tym samym numerze 
tymczasowy dekret o Urzędzie patentowym 
dnia 18 grudnia, wchodzący w życie z chwilą 
ogłoszenia — jakoteż rozporządzenie Rady Mi- 
nistrów z dnia 18 grudnia 1918 w sprawie 
wstrzyułania poborów cywilaych ofioerów (woj- 
ska polskiego, którzy zajmują równocześnie po- 
sady w cywilnej służbie państwowej). 


— Prezydent wyższego Sądu Czer- 
wiński na wezwanie P. Ministra sprawiedli= 


Artylerya lwowska. 


W dziejach obrony Lwowa, tak w o- 
wych niezapomnianych pierwszych dniach 
dwudziestu jak i w d»lszej akcyi obrennej — 
obok bohaterskiej postawy oddziałów pie- 
choty polskiej, zajęła wybitne stanowisko 
aitylerya nasza. Artylecya ta dzisiaj potężna 
i nieprzyjacielowi groźna, powstała z bardzo 
znikomych początków, wysiłkiem .kilku ludzi 
zdecydowanych i dzielnych, którzy widząc, 
że na przewagę nieprzyjacielską sam karabin, 
choćby maszynowy, nie wystarczy — posta- 
nowili za wszelką cenę umiłowaną broń swą 
do walki z wrogiem wprowadzić i ten za- 
miar swój przeprowadzili. Oto wyiątek z roz- 
kazu dziennego Nacz. Dow. Artyleryi W. P. 
w Krakowie z dnia 16 grudnia 1918 

Pochwała: Zamach dokonany przez 
Rusinów we Lwowie w dniu 1 listopada 
1928 zastał tamtejszą artyleryę polską ogo- 
łoeoną zupełnie z wszelkiego materyału. Mi 
mo niezwykle trudnych warunków wśród 
slągłych uciążliwych walk zdołał podpułk. 
Smiadowski zorganizować — rzec można — 
z niczego kilka oddziałów artyleryi, która 
wydatnie przyczyniła się do zdobycia miasta 
i wyparcia nieprzyjaciela. Za tę ofiarną, ce- 
lową i tak znakomitymi skutkami uwieńczo- 
ną pracę koło organizacyi artylaryi oraz za 


dycye artyleryi polskiej, wyrażam podpułk, 


' wości wyjechał w 


sprawach 
kilka dni do Warszawy. 


— Nominacye. Monitor Polski ogłasza: 
Naczelnik Państwa zamianował p. Józefa Zia- 
bickiego szefem sekcyi w Ministerstwie spraw 
zewnętrznych, a inż. Adama Krzyżanowskiego 
szefem Sekcyi w ministerstwie komunikacji. 


— Nabożeństwo błagalne. Ka. Arey- 
kiskup Metropolita warszawski w wykonaniu 
uchwał konierencyi ks. biskupów zarządził na 
dzień 1 stycznia 1919 w całej Polsce uroczy- 
ste nabożeństwo błagalne „o spokój w kraju, 
o hart w sercach, o zgodę w narodzie, o zje- 
dnoczenie w jednym kierunku naszych myśli, 
dążeń i czynów“. 

— Pogrzeb ofiar brzuchowiekich od- 
był się w pierwszy dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia przy olbrzymim udziale publiczności. O 
godz. 11 przedpołudniem, dziewięć karuwanów 
ustawiło się kolejno przed gmachem garnizo- 
nowego szpitalu; widniał wśród nich jeden 
mały niebieski, przeznaczony dla nieletniego 
chłopaka, który w gronie siedmiu kolejarzy: 
Hoffmana, Lesickiego, Dubiela, Konecznego, 
Ołyńca, Szajnockiego i Dyca oraz jednego sier- 
żanta Legionów polskich również poniósł śmierć 
z ręki ukraińskiej. 

Wśród poważnego skupienia tłumów, przy 
wtórze żałoebnych pieśni, śpiewanych przez 
miejski chór teatralny, zaczęto wynosić trumny 
ze szpitalnego budynku: legioniści polscy xie- 
Śli na swych barkach tyon dziewięć prostych, 
z białego drzewa skleconych trumień, kryją- 
cych zniekształcone ohydnie ciała niewinnie 
pomordowanych. 

Złożono trumny w dziewięciu karawanach, 

Liczne duchowieństwo ze wszystkich ko- 
ściołów lwowskich prowadziło orszak żałobny, 
wśród księży postępował również reprezentant 
duchowieństwa grecko-katoliekiego i zboru pro- 
testanekiego, jeden bowiem ze zmarłych był 
ruskiego obrządku, jeden zaś protestanckiego 
wyznania. Za każdym z rydwanów szła rodzina. 

W żałobnym orszaku postępował dalej 
Naczelny wódz dla Galicyi wschodniej generat 
Rozwadowski, który przedstawicielom Komitetu 
wykonawczego Klubu maszynistów wyraził 
współczucie dla pozostałych rodzin, jakoteż ko- 
legów, podnosząc równocześnie z pełnem uzna- 
niem patryotyczne i ofiarne spełnienie obo- 
wiązków przez ogół czynnych kolejarzy. Gen. 
Rozwadowskiemu towarzyszył pułkownik Sikor= 
ski i liczni oficerowie sztubu. 

Szli dalej reprezentanci dyrekcyi kolejo- 
wej z dyr. Barwiczem na czele, członkowie I, 
lwowskiego Koła Związku urzędników kolej. 
w Galicyi i Komitetu narodowego kolejarzy 
Polaków ze swymi prezesami r. Radoszewskim 
i r. Wiktorem, przedstawiciele Centralnego Za- 
rządu Związku urzędników z r. Hinglerem, 
członkowie T. K. R. z hr. Skarbkiem, radni 
miejscy, dalej wszystkie organizacye robvtni- 
ków kolejowych ze sztandarami i wieńcami, 
kapela kolejowa, reprezentanci rnzmaitych stown- 
rzyszeń lwowskich, inteligeneyi miejskiej i nie- 
przeliczone rzesze szarego tłumu. 

Pochód posuwał się wzdłaż nlie Łycza- 
kowskiej, placu Bernardyńskiego, Haliekiego, 
ul. Karola Ludwika, Jagiellońskiej, Trzeciego 
Maja, Marszałkows-iej, Krasiekich i Janowskiej. 

Na cmentarzu Jałowskim nad zwłokami 
ofiar przemówił pierwszy Aleksander hr. Skar- 
bek. potem dyrektor Karol Barwicz, kreśląe 
w Silnych gorących słowach okropności czynu, Ja- 
kiego dopuścili się Ukraińcy na bezbronnych, 
niewinnych pracownikach kolejowych, dalej 
reprezentant Sokoła II. p. B. Krzysztofowiez, po- 
czem w im. konduktorów lwowskich p. Presch, 
w imieniu zaś palaczy kol. p. Orsini pożegna- 
li swych towarzyszy zawodowych. 

— Z Polskiego Związku urzędników 
instytueyj finansow. Na podstawie uchwały, 
powziętej w dniu 21 grudnia b. r. zarząd 
główny Polskiego Związku urzęduików insty- 
tucyj fnansowych we Lwowie wzywa wszyst- 
kich urzędników i funkcyonaryuszy polskich 
instytucyj finansowych, którzy obowiązani są 
do słu by wojskowej, aby obowiązku swego 
zgłoszenia się do szeregów armii polskiej na- 
tycbmiast dopełnili, 

Sekretarz 
Dr. Kazimierz Platowski 


— W sprawie zamykania szynków 
W myśl rozstrzygnięcie N. D. W. P. na Ga- 
licyę wschodnią kwatermistrzostwo Oddział I. 
L. 220/18 z d. 21 grudnia 1918 Komenda 
miasta wydała zarządzenie, żeby w całem mie- 
ście począwszy od dnia dzisiejszego aż do dnia 
odwołania wszystkie szynki były zamknięte od 
godz. 6 wieczorem do godz. 8 rano. Zarządze- 
nie to nie tyka zupełnie rozporządzenia zamy- 
kania szynków w czasie świątecznym. Niegto- 
sujący się do powyższego rozporządzenia po- 
oiągnięci zostaną do najsurowszej odpowie- 
dzialności. 

— Dzwonki do bram. Wskutek roz- 
porządzenia Komendy miasta we Lwowie wzy- 
wa Dyrekcya policyi wszystkich właścicieli- 
względnie zawiadowców domów, nie posiadają- 
cych dzwonków przy bramie wchodowej, aby 
niezwłocznie ze względów wojskowych zarzą- 
dzili umieszczenie nowych, względnie naprawę 
źle funkcynnujących dzwonków przy bramach 
wohodowych. Niestosujący się do tych przepi- 


urzędowych na 


Przewodniczący 
Roman Łoziński 
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sów pociągnięvi zostaną do surowej odpowie 
dzialności. 

— Wydział Izby rękodzielniczej na 
swem posiedzeniu, odbytem dnia 22 b. m. po- 
stanowił przystąpić jak najspieszniej do zre- 
arganizowania Izby jako samoistnej instytucyi 
na zasadach istniejących Izb handlowych i prze- 
mysłowych. W tym celu wybrano komisyę sta- 
tutową dla przerobienia statutu, która na następne 
posiedzenie ma przedłożyć projekt statutu. Do 
naczelnego polskiego komitetu Stronuieówa mie- 
szczańskiego wybrano pp. Kugusta Pammera, 
Jana Mięsowicza, Piotra Kapuścińskiego, Jana 
Tkacza, Władysława Cirina i Jana Florsza. W 
końcu przewodniczący wezwał obeenych do 
wzięcia liczniejszego udziała w pożyczee Pań- 
stwa Polskiego, 


— (elem uregulowania przewozu 
wózkami ręcznymi i ukrócenia praktykowanych 
nadużyć zarząd miasta wzywa wszystkich wła- 
ścicieli wózków ręczuych trudniących się od- 
płatnie przewozem materyałów surowych, to- 
warów i rzeczy, aby w czasie od dnia 27 do 
końca grudnia 1918 zaopatrzyli się w legity- 
macye, które wydawać będzie miejski Urząd 
targowy w Ratuszu, parter w godzinach urzę- 
dowych od 8—32 po poł. 

Wszystkie wózki muszą być zaopatrzone 
w tabliczki z numerem i nazwiskiem, tudzież 
adresem właściciela. 

Począwszy od dnia 1 stycznia 1919 wóz 
karze nie posiadający legitymacyj nie będą do- 
puszczeni do wykonywania przewoźnictwa, 2 
wózki ich konfiskowene przez organa policyjne 
i targowe, 


— Prof. dr. Tadensz Hilarowiez ze 
Lwowa rozpoczął na fakultecie prawa i nauk 
społeczno-ekonomicznych Uniwersytetu w Lu- 
blinie wykłady teoryi państwa, nauki admini 
stracyi i polskiego prawa administracyjnego, 
tudzież senfinaryum prawa politycznego i admi 
nistracyjnego, Nadto na fakultecie prawa ka 
noni*znego i nauk moralnych tegoż Uniwersy- 
tetu rozpoczął wykłady o zasadach administra 
cyi publicznej, 


— Drożdże. W sobotę i w poniedziałek 
t j. 28 i 80 grudnia b. r. w lokalu przy ul. 
Szajnochy 2 od godz, 10 do 1 w poł. będzie 
się sprzedawać ludności miejskiej drożdże na 
polecenie i za staraniem Komendy etapowej. 


Notatki raka dztystyczna, 


NANA? 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W piątek 27 grudnia o godz. 2'30 po poł. 
„Małżeństwo Loli“ komedya w 38 aktach H 
Zbierzchowskiego, W piątek 27 grudnia o godz. 
6 wieczorem „Nietoperz*, opera komiczna w 
8 aktach J. Straussa. — W sobotę 28 grudnia 
o godz. 3:30 po poł. „Dyabeł w zalotach“, 
wodewil ze śpiewami i tańcami w 8 obrazash 
J. N. Kamińskiego. W sobotę 28 grudnia o 
godz. 6 wieczorem „Otello“, opera w 4 ektach 
Verdiego. — W niedzielę 29 grudnia o godz. 
280 po poł. „Moralność pani Dulskiej*, ko- 
medya w 8 aktach Gabryeli Zapolskiej, W nie- 
dzielę 29 grudnia o godz. 6 wieczorem „Lak 
me“, opera w 8 aktach Leona Delibes'a, — 


EE —— cit 
Opłatek 


w Kasynie i Kole literacko - art. 


Tradycyjnym zwyczajem odbyło się w 
Kasynie i Kole lit. art. w dniu wigilijnym 
wspólne łamanie się opłatkiem. Uroczystość 
ta zgromadziła stukilkadziesięciu członków, 
a przebieg jej nacechowany troską o dobro 
Ojczyzny, odpowiadał ważności chwili o- 
becnej. k 

Gdy zajęto miejsca przy stołach, na 
których zastawiono wojenno-postne śniadanie, 
szereg przemówień rozpoczął prezes dr. Ale- 
ksander Vogel. Tegoroczna wigilia Bożego 
Narodzenia — mówił — powinna być naj- 
radośniejszą z pomiędzy wszystkich, jakie od 
półtora wieku obchodzono na ziemiach pol- 
skich, w oczach naszych bowiem dokonuje 
się cud. o którym nadaremnie śniły liczne 
pokolenia: powstaje eała, wolna, niepodległa 
Ojczyzna. Wielkiej taj radości nie zagłuszył- 
by ani huk dział i grzechot karabinów ma- 
szynowych, rozlegający się tuż opodal nas, 
ani rozliczne z innych stron, grożące nam 
niebezpieczeństw, gdybyśmy pewni byli, że 
duch narodu zdrowy, że gotow śmy wzorem 
przodków ponieść śmierć bez chwały, iść na 
męczeństwo i nie wstrzymać się przed naj- 
większą ofiarą dla ukochanej idei, Niestety, 
ostatnie pół wieku wolne od konieczności 
zaprawiania się do wielkich ofiar, a pozwala 
jące żyć w gnuśności z myślą o dobra wła- 
snem, poczyniło wielkie szezerby w pojmo- 
waniu i spełnianiu osowiązków narodowych. 
I to jest ten wielki cień, który kładzie się 
na naszej radości i najbardziej ufnych trwo- 
gą przejmuje. W dalszym ciągu mowca na- 


kreślił zadania, jakie koniec wojny na nas 
nakłada. Gdy obecnie każdy naród ma za- 
jąć stanowisko odpowiednie swej wartości 
moralnej i intelektualnej, jako też swym za- 
sługom dziejowym, nie wolno Polakom ni- 
szczyć tych wartości, uprawniających ich da 
odegrania znakomitej roli dziejowej. Mowea 
zakończył życzeniem, aby wszyscy nie tylko 
przejęli się jak najwierniejszem spełnianiem 
obowiązków narodowych, ale objawili w tym 
kierunku wprost żądzę prześcigmięcia się i 
wzniósł powtórzony przez zebranych okrzyk: 
niech żyje cała, wolna, niepodległa Polska. 

Gorącymi oklaskami stwierdzili zebrani, 
że podzielają w zupełności zapatrywania 
mowcy. 

Następnie dr. Antoni Jurasz, rektor 
Uniwersytetu i wiceprezes Kasyna i Koła lit. 
art., omówiwszy znaczenie święta Bożego Na- 
rodzenia pod względem religijnym, rodzia- 
nym, narodcwym i ogólno ludzkim, podniósł 
znaczenie socyalizmu chrześciańskiego, obu 
szczanie jego zasad i popadnięcie w mate- 
ryslizm, co doprowadziło do zasady ostatnich 
czasów: siłą przed prawem, a wreszcie do 
katastrofy Światowej, której jesteśmy jeszcze 
świadkami. W końcu mowca zaznaczył, że 
tegoroczne Boże Narodzenie obchodzimy z na- 
rodzeniem.Polski, nie będzie to bowiem je- 
dynie odrodzenie, ale powstanie nowej Pol- 
ski, której wschodzące słońce jeszeze zaćmie- 
wa poranna mgła, wyszedłszy jednak na wyższy 
horyzont świecić będzie ku szczęściu cywili- 
zowanej ludzkości. 

Po obu tych przemówieniach zebrani 
E de: stojąc „Jeszeza Polska nie zgi- 
nela“, 

Burzą oklasków nagrodzono przemówie- 
nia adw. dr. Aug. Łozińskiego na cześć 
Paderewskiego, który cały czas wojny po- 
święcał wyłącznie sprawie polskiej i tak 
dzielnie ją zastępował w Waszyngtonie. 

Następny mowcea, członek. grezydyum 
Komisyi Rządzącaj dr. Ernest Adam, zau wa- 
żył na wstępie, że jakkolwiek radować się 
nam należy z pomyśinego rozwoju sprawy 
polskiej, to jednak nie czas jeszcze na pieśń 
tryumafu, skoro rczlegać się musi wołanie 
„nie damy ziemi“, poparte czynem. Do osią- 
gaięcia pełnego zwycięstwa potrzeba przede- 
wszystkiem odszukania semego narodu wśród 
stronnictw, a następnie karności, Lwów dał 
piękny przykład jodnego i druziego, a zara- 
zem stwierdził, że ani on nie może się ' byc 
baz Polski, ani Polska bez niego. Komi- 
sya Rządząca podporządkowała się Rządowi 
warszawskiemu, choć musi on być uważa« 
nym za rząd jednostronny, nie chciała bo- 
wiem szarzyć w naszem społ:Gzeństwie nio- 
karności, która zwracając się na razie prze- 
ciw rządowi, niejsdnokrotnia przeradza sie 
n»stępnie w niekarieść wobec Państwa, 
w zło najgreżniejszo. Jako wzór cichej a sil- 
nej orgamizatyi przedstawił mowca dzialnie- 
zostając} pod zaborem pruskim, która potrafi 
się sama obronić przeciw ew-ntualnym za 
kusom niemnieekim, a wojska Ha'lera jeśli 
tam wyłądują, to chyba tylko na krótko i 
będa jedynie symuoleja z!ączania się tej eza- 
ści Pulski z resztą macierzy. Dr. Adam pod- 
niosła przemówienio swoja zaascńczył weuwa- 
niem społeczeństwa naszego do karności 
wobec władz własnych i spełniania obowia- 
zków obywatslsk ch, aby rychło można było 
po obeenam Bożem Narodz:nin zaśpiewać 
pełnym głosem wesołe „Aleluja“. 

Gromkimi ok'a»Eam: nagrodzono mowcę 
i odśpiewano „Boię* Kunopnieki-j, poczem 
dyr. dr. Aleks. Majerski zuzaaczsł, Że 
Lwów odrazu poddał się rozk.zom Kom syi 
Rządzącej i dalej się karn:e zachowa i wan ósł 
toast na jej cześć w ręce dr. Adama. 

Dr. Alekks. Raczyński, prezydent 
urzędu odbudowy kraju, przedstawił w jaki 
sposób ma przyszłość ma się odbywać ro- 
zumna odbudowa kraju, która mausi zerwać 
z dotychczasowym systemem bezplano wego 
wyrzurania pieniędzy. Na tego rodzaju go- 
spodarkę mogła sobie pozwolić bankrutująca 
Austrya, nie mają”a nie do stracenia, nie 
może jej jednak w dalszym ciągu prowadzić 
Polska, mająca się ostać zdrowem państwem, 

Następny mowca art. malarz M. Ha- 
rasimowicz zwrócił się do dr. Adama z 
żądaniem, aby Komisya Rządząta wywarła 
iak najsilniejszy nacisk na Kom. Piłsudskie- 
go w kieruuku zaprowadzenia wreszcie w b. 


Kongresówce przymusowej rekrutacyi i co|* 


rychleiszego udzieienia nam wydatnej pomo- 
cy wojskowej dla obrony Lwowa i kraju. 
Dr. Adam w odpowiedzi zapawnił, 
ża Komisya Rzadząca odpowiednie postano- 
wienia poczyniła i zwróciła uwagę Kom. 
Piłsudskiego, że tego rodzaju walka party- 
zancka, jaka obecnie dla n:edostatecznych 
sił się odbywa, pogłębia coraz bardziej nie 
nawiść obu narodów, które prześ.eż, bądź 
co bądź, będą musiały żyć obok siebie. Z4 .- 
je się, że zrozumiano to w Warszawie i Kom. 
Piłsudski przyrzekł przysłanie niebawem 
znaczniejszych p siłków a zarazem stwierdzić 
należy, że obsenie nadchodzące eraz nowe 
oddziały stale zwiększają naszą siłę obrouna. 
P. Harasimowicz ponowiwszy je- 
szeze raz żądanie nieustawania w nacisku 
na Kam. Piłsudskiego, zakończył swoje prze- 


mówienie okrzykiem na cześć poległych r 


tych, którsy dalej dzielnie walezą w obronie 
| polskości kresów. 

Na wnosek radey Kosowi cza zgro- 
madzeni złożyli 714 kor. i 10 rubli na rzecz 
rodzin po poległych obrońcach Lwowa, 

Odśpiewaniem kilku kotead, pod katuta 
dr. Czernego a przy akompaniamencie prof. 
Głowackiego, zakończono to pelne powagi 
zebranie wigilijne. 
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0 zaopatrzenie w Żywność niemiesiej 
Austryi. 


Wiedeń. B. Kor. donosi z Berna szwaje.: 
Wczoraj zebrała się pierwsza kanferencya 
przedsiawicieli ententy i państwa niem. austr. 
celenu naradzenia się uad sprawą zaopatrze- 
nia w żywność niem, Austryi. Przedstawi- 
ciele nieprzyjaciół zgodzili się natychmiast 
na wniosek, który wyszedł od Austryi niem., 
i zezwolili na dowiezienie do Wiednia 110 
wagonów zboża jako zaliczki na kontyngenty, 
która mają być przyznane. Zboże to ma być 
wysłana na rachunek estenty z zapasów 
w Dzwajearyi. Szwajezrski dyrektor sprow - 
zacyj przyrzekł przedstawycielom Wiednia, że 
te wagony zboża pra» dopodobpia już w czwar- 
tek będą mogły odejść do Wiednia, 


Stan rzeczy na Ukrainie. 


Wiedeń. Węg. Biuro kor. donosi z Ki- 
jowa: Dzienmiki infurmują, że stronnictwa u- 
kraińskie cświadezyły się za tem, by dyre- 
ktorynm puz.stało jako władza najwyższa i 
by członkowie jego nie wsiąpiii no gsbice- 
tn. Większość w gabinecie będą mieli so- 
syslni demokraci, Socyaliści rewolucyon:ści 
otrzymają tekę rolnietwa 1 k lka innych tek, 
Soeyaliści federałiści rie wezmą udziału w 
tworzeniu gabinetu. Pelityką zagraniczną bę- 
dzie kierowało sanio Qyiektoryum, Zawiado- 
weca ministerstwa spraw zagranicznych mia- 
nowano przewodniczącego wojskowego komi- 
tətu rewolucyjnego, Czeszewskiegc. Będzie 
on tylko organem wykonawczym. Wszystkie 
Btroncistwa życzą sobie przyspieszenia zwo- 
łania wszechukraińskiego kongresu narodo- 
wego. Repubiikę oodpisują: Winniczenko, ja- 
ko przewodniczacy dyrektorynm i Petlura 
jako starszy ataman wojsk republiki. 


Przesrót w Berlinie. 


Berlia. (Wolff: Vorwärts donosi: Dnia 
24 gruduia o godz. 11:80 w nocy wielka 
część gwardyi żołnierski j opuściła dzielnicę 
zainkowa, Większość służby bezpieczeństwa 
przeszłą na strony marynarzy. Także mała 
część republikański j gwardyi żołnierskiej 
z dzielnicy zamiowej trzyłączyła się do ma- 
rynarzy, Marynarze otr.ymali posiłki w po- 
St:ei uzbrojonych osib cywilnych. 

O godz. 12 w m cy s sawozdawca Vor- 
würtsu widsiał, jaz 200 azrrojonych cywil- 
cych szereg eu maszei0 val do stajen dwor- 
swieh, (Całą okolicę stajen, a także Kóduigs- 
strasse aż do ratusza zajęli marynarze i ich 
zw leunicy « ustawili karabiny maszynowe. 
Marynarza i ich stronnicy domagają się, by 
ruga Evarta aatychmiast ustąpił miejsca 
rządowi Ledeboura i Haasego, 


Uznanie republiki czeska-słowackiej. 


Praga. (Czesko słowackie B. prasowe 
donosi z Paryża: Rząd brazynjski uznał re- 
publike c16-ko-słowacką, 

Z Serbii. 


Belgrad. Po utworzeniu rządu central- 
nego, w myśl zwyczajów parlamentarnych, 
podały się do dymisyi wszystkie rządy pro- 
wineyonalne. 


Z Ghorwacyi 


Zagrzeb. (PAT.). (Lublańskie B. Kor.). 
Rada miursteryalna uchwaliła, że na całym 
obszarze państwa pismo ła ińskie i eyrylica 
mają być równouprawnione. 


Z ostatnie: chwili. 


— Brak wody. Krajowe Dowództwo 
W. P. na Galicyę wschodnią (Kwatarm), 
(Oddział prasowo-ststystyczny) ogłasza: Ohwi- 
lowemu brakowi wody można zaradzić przez 
użycia śniegu. Mieszkańcy winni zatem zbie- 
rać śnieg w jak naiwięzszych ilościach ce- 
ləm uzyskania wody. 

Wskazane jest przygotowanie wody śnie- 
gowej przed użyciem Komendant miasta 
i placu pułk. Jasieński, 


Odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


OGŁOSZENIA URZĘDOŃ URZĘDO W E. 


Konkursa. 


Praes 21.695 4 Doz./18, W sądzie kra- 
jowym karnym w Krakowie jest do obsadze- 
nia 7 posad dozorców więźniów, zastrzeżo- 
nych wedle obowiązujących przepisów dla 
cwrtyfikatystów wojskowych. Podania o te 
posady, lnb też przy innych sądach, które 
mogły się opróżnić wskutek przeniesienia, 
należy wnosić do dnia 30 stycznia 1919 r. 
do Kierownictwa sądu krajowsgo karnego w 
Krakowie. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków, 17 grudnia 1918. (5252 2—3) 


Praos. 18.856;/18. Przy sądzie krajowym 
karnym Krakowie jest do obsadzenia posada 
dozorczyn: więżniów z płacą roczną 850 kor., 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 340 kor. 
i p awem do postąviewia na wyższe pobory, 
Nadto otrzymuje dozorczyni więźniów ubiór 
służbowy, pomieszkanie w domu więziennym 
oraz 500 gramów chleba lub 3 bułxi dzien- 
nie względnie odpowiedne relutum i przy- 
sługuje jej prawo do pobierania wikiu z ku- 
chni domu więziennego za zwrotem kosztów 
wiktuałów. Podania o tę posadę wnosić na- 
leży do Kierownictwa sądu krajowego kar- 
nego w Krakowie do dnia 80 stycznia 1919. 
W podaniu należy dokumentami urzędow: mi 
lab w inny sposób wykazać: a) obywatel- 
stwo polskie, b) fizyczną i umysłową -zdol- 
niść do służby, c) wiek co najmnie, 24 8 
nie więcej jak 30 lat, d) nieposzlakowaną 
przeszłość, e) stan wolny, wdowi lub mał- 
Żeństwo separowane a w każpim razie boz- 
dzietność, f) znajomość czytania, pisania. ra- 
chunków i piostych robót kobiecych ręcz- 
nych, g) znajomość języka polskiego. Posada 
ta nadaną zostanie tylso prowizorycznie. 
Najdal-j w przeciągu pół roku od dnia swej 
prowizorycznej nominacyi winna dozorczyni 
więźniów złożyć egzamin z przepisów służ- 
bowych gdyż inzczej nadanie posady zosta- 
nie odwołane. Po upływie najdłużej dwu lat 
w razie zadawalającej aplikacyi, zamianowa- 
ną zostanie stałą dozorczynią więźniów. 


Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 15 grudnia 1918. (5256 2—3) 


L. 159/pr./18. (5250 2—8) 
Konkurs. 

Przy Dyrekcyi policyi we Lwowie wa- 
kuje kilkanaście posad ajentów policyjnych 
z płacą roczną 900 kor, 40 proe. dodatkiem 
akiywalnym, dodatkiem na mieszkame 140 
kor. rocznie, odpowiednim dodatkiem wojen- 
nym przyznanym na CzS wojny, relutum za 
odz eż służbową oraz wynagrodzeniem Za 
służby nadzwyczajne, wypłaca nem w wyso- 
koś i odpow.adającej rodzajow: służby i ilo- 
ści godzn spędzonych w tej służbie. 

Mianowanie na te posady nastąpi naj- 
pierw w charakterze prowizorycznym na pół 
roku służby próbnej. 

. Po ukończonej zup-łnie zadowalniają- 
cej służbie prótnej i złożeniem egzaminu 
z koniecznych wiadomości odeośnych ustaw 
i przepisów nastąpi stabi: zacya. 

Warunki przyjęcia są następujące : 

il ukończony 23 a nie przekroczony 
40 rok życia, u kandydatów pozostających 
już w poiskiej służbie rządowej i wysłużo- 
nych wojskowych nie przekroczony 45 rok 
życia ; 

2. uzdolnienie fizyczne, uznane przez 
lekarza rządowego; x 

8. nieposzlakowany tryb życia; 

4. odpowiednia :ntelgencya, tudzież 
zdolność do poprawnego sporządzania w ję- 
zyku polskim doniesień i raportów służbo- 


b. 

Z kandydatów odpowiadających powyż- 
szym warunkom mają pierwszeństwo : 

a) wojskowi i członkowie żandarmeryi; 

b) kand davi mogący wykazać się wyż- 
szem wykształceniem ogólnem lub specyal- 
nem wykształceniem fachowem; 

©) kandydzci, którzy wskutek swego 
dotychczasowego zajęcia nabyli obszernych 
znajomości lokalnych i personalnych. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe udokumentowane i należycie ostemp!o- 
wane podan:e najdalej do 15 stycznia 1919 
do Prezydyum Dyrekcyi policyi, — osoby po- 
zostające w czynnej służbie wojskowej w aro- 
dze przełożonej Władzy wojskowej, 

Przed prowizorycznem zamianowaniem 
będą kompetenci, którzy w swych podaniach 
wykazali 1ż posiadają wymogi wymienione 
w punktach 1.—4. powołani do osobistego 
przedstawienia się i zbadania ich stopnia 
inteligencii, pojętności, tudzież nadawania 
się do wyszkolenia w służbie policyjnej przez 
specyalną komisyę w Dyrekcyi poliey!. 

Z Prezydyum Dyrekcyi policyi, 


We Lwowie, dnia 19 grudnia 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 21.5%8/18. Dr. Władysław Hołu- 
bowicz mianowany notaryuszem w Zakliczy- 
nie złożył w dniu 2 grudnia 1918 r. prze- 
pisaną przysięgę i obejmuje urząd notaryu- 
sza w Zakliczynie w dniu 14 grudnia 1918, 


Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 10 grudnia 1918. (5255 2—3) 

Prez. 21.075 18 N. M./18. Notaryusz 
Wojciech Gliński przeniesiony z Zakliczyna 
do Żabna okejmuje urzędowanie w Żabnie 
w dniu 5 grudnia 1918 r. 


Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 2 grudnia 1918, (5254 2—38) 


Prez. 22.160/18. P. Władysław Czer 
wińskt cbejmuje urząd notaryusza w Wado- 
wicach w diu 21 grudnia 1918 r. (zamiast 
19 lutego 1918 r.). 


Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 17 grudnia 1918. (5258 2—8) 


Do 1. 9820. (5257 2—8) 
Zawezwanie. 


Ponieważ dnia 12 lipca 1918sprzytrzy- 
mano na tut. dworcu kolejowym wśród po- 
szlak prawnych przekroczenia skarbowego 
120 paczek tytoniu rządowego wyrobu, któ- 
rych właściciel nie jest tu znanym, przeto 
wzywa się każdego, ktoby rościł sobie pra- 
wo do tego tytoniu, aby w przeciągu 90 dni, 
e 3c od dnia obwieszczenia ninicjsz8;40 Z8- 

rzwania, jawił się w kancglaryi urzędowej 
Od: Fu straży skarbowej w Jarosławiu, w 
p zeciwnym bowiem razie postąpi się z przy- 
uzymanewi rzeczami podług prawa. 


Z Dyrekcyi okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 10 września 1918. 


Firmy. 


Firm. 197/18 Stow. II. 92. Zmiany do- 
tyczące już wpisanego stowarzyszenia. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 25 pa- 
zdziernika 1918 r. przy stowarzyszeniu: Ni- 
wa, spółka handlowa członków Towarzystwa 
rolniczego w Myślenicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z cgr»niczoną poręką, nastę- 
pujące zmiany: Umarł członek dyrekeyi Jó- 
zef Pomisnkowski. Członkiem dyrekcyi wy- 
brana Marya Pomiankowska w Myślenicach. 


Sąd obwodowy jako handl., Oddział II. 
Wadowice, 25 października 1918, (5208) 


' Firm. 157/18 Stow. IV. 65. Wpis sto- 
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy= 
szeń dnia 20 września 1918. Siedziba sto- 
warzyszenia: Oświęcim. Brzmienie firmy' 
„Pocztowy Związek spożywczy w Oświęci- 
miu, stowarzysze.ie zarejestrowane z ogra- 
niczoną edpowiedziałnością. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Zaopatrywanie członków W ar 
tykuły codziennego użytku. Umowa stiwa- 
rzyszenia (statut) z dnia „dl sierp ia 1918. 
Udział wynosi 20 kor. i jest płatny przy 
wstąpieniu. Członkowie odpowiadają podwój- 
ną sumą deklarowanych, udziałów, Osłosze- 
nia odbywają się w drodze pisemnego okól- 
nika, którego przyjęcie do wiadomości stwier- 
dzają członkowie podpisem lub też zapomo- 
cą pisemnego zawiadomiesia pr esłunego po- 
cztą za potwierdzeniem. Zarząd skł.da się 
z 4 członków. Czł:nkami zarządu są: Michał 
Wulak asysteut pocztowy, jako prezes Fran- 
cszek Nosal adjunkt pocztowy jako wice- 
prazes, Marcin Jarosz oficyznt poczty jako 
skarbnik i Dymitr Stebleeki podurzędnik po- 
cztowy jako sekretarz wszyscy w Oświęci- 
miu. Uprawniony do zagtępstwa stowarzy- 
szenia jest zarząd. Podpis firmowy stows- 
rzyszenią zawiera firmę wypisaną lub odbitą, 
oraz podpis dwu członków zarządu. 


Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV. 
Wadowice, 20 września 1918, (5202) 


Firm. 149/18 Srow. IV, 61. Wpis sto- 
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy- 
szeń dnia 20 września 1918. Siedziba sto- 
warzyszenia: Łodygowice powiat Żywiec. 
Brzmienie firmy: „Spółka spożywcza robo- 
tniczo gospodarcza“ w łodygowicach, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: zaopatrzenie członków w artykuły spo- 
żywcze, nasiona rolnicze, sztuczne nawozy, 
węgiel kamienny i artykuły domowego uży: 
tku. Umowa stowarzyszenia (statut): z 14 
lipca 1918. Udział wynosi 30 koron i jest 
płatny przy wstąpieniu. Każdy członek od- 
powiada deklarowanymi udziałami; oraz dal- 
szą kwotą do wysokości deklarowanych 


udziałów. Dyrekcya składa się z trzech dy-; 
rektorów. Członkami dyrekcyi są: Jan Uliasz 
kierownik szkoły ludowej, Jan Górny wła- 
ściciel realności i ks. dr. Franciszek Kara- 
buła, wszyscy w Łodygowicach. Uprawniona 
do zastępstwa Towarzystwa jest dyrekcya, 
Ogłoszenia następują przez imienne zapro- 
szenia, Podpis firmy Towarzystwa zawiera 
firmę odbitą oraz własnoręczny podpis dwóch 
członków dyrekcyi a mianowicie Uliasza Ja- 
na i Górnego Jana. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, 20 września 1918. (5201) 
Firm. 385/18, ©. I. 177. Zmiany i do 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm spółkowych. Do re- 
jestru odd iał (. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Józef Górecki, fabryka sia- 
tek, metli konstrukeyi żelaznych 1 wyrobów 
ornamentalnych kutych, spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością. Ustapili: Zenon Jędr- 
kiewiez i zast, zawiadowcy Bernard Machauf. 
Wybrano: Maryana Klimko, inżyniera, ul. 
Wiślna 8 w Krakowie, zaw iadowcą a zast, 
zawi-dowcy Stanisława Zaleskiego, którzy 
firmę podpisywać będą w ten sposób, że pod 
napisanem ręcznie względnie na maszynie, 
albo pod wydrukowanem względnie stampi- 
lią wyciśniętym brzmieniem firmy umieszczą 
G podpisy. Dzień wpisu: 22 sierpnia 


Sąd Kay jako handlowy, Oddział II, 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1618. (5240) 


Firm. 135/18 Stow. IV. 85. Wpisano 
do rejestru stowarzyszeń na dzień 6 wrze- 
Śnia 1918. Siedziba stowarzyszenia: Oświę- 
cim. Brzmienie firmy: Związek ekonomiczny 
funkeyonaryuszy Urzędu miejskiego w Oświę- 
„eimiu, stowarzyszenie zarejestrowane ż ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przed- 
siębiorstwa:. dostarczanie swoim członkom 
potrzebnych pizy prowadzeniu przez nich 
gospodarstwa lub wykonywania zawodu. 
Umowa stowarzyszenia (statut): z dnia 28 
sierpnia 1918. Udział wynosi 20 kor. i jest 
płatny przy wstąpieniu, lub połowę przy 
wstąpieniu a drugą do miesiąca. Każdy czło- 
nek odpowiada podwójną sumą zdeklarowa- 
nych przez siebie udziałów, Ogłoszenia na- 
stępują przez obwieszczenie ich w jednym 
z dzienników krajowych przez radę nadzor- 
czą do tego przeznaczonym. Dyrekcya składa 
się z 8 członków. Członk»mi dyrekcyi są: 
Władysław Bielecki, inspektor polieyi miej 
skiej, Antoni Zabrzeski, kontrolor kasy miej 
skiej i Andrzej Stuglik, urzędnik Towarzy- 
stwa zaliczkowego, wszyscy w Oświęcimiu. 
Uprawnioną do zastępstwa stowarzyszenia 


jest dyrekcya. Firmę Związku ie. pod 


wyciśniętą stampilią dwaj członkowie dyre- 
cyi. 
Sąd obwodowy, Oddział II. 


Wadowice, 6 września 1918. (5196) 


Amortyzacye. 


T. IL 19/18 (1) Na wniosek Wiedeń- 
skiego Banku Związkowegu Filia w Krako- 
wie, podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia niż j oznaczonego weksla, który miał 
zaginąć i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 45 hcząc od dnia ogłosze- 
nia edyktu przedłożył temu sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznał- 
by sąd weksel za umorzony. Weks-l jest z 
daty Kraków, dnia 12 czerwca 1918 na 
kwoię 400 kor. opiewający, płatoy dnia 12 
wrześuia 1918 F. przez Friedo D śnger w 
Krakowie jako akceptantkę, Jakóba Wachs- 
manna jako wystawcę i Unię kredytową jako 
remitenta, podpisany. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 20 listopada 1918, (5327) 


T. VI. 259/18 (2). Na wniosek Franci- 
szka Włodarożyka w Krakowie, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione- 
go niżej papieru wartościowego, który wnio- 
skodawcy miał zaginąć; wzywa się posia- 
dacza tego papieru, aby go w ciągu 6 mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu Sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy Zz% umorzo- 
na. Oznaczenie papieru wartościowego: ksią- 
żeczka wkładkowa Kasy oszezędności miasta 
Krakowa Nr. 3331,48] wystawiona na imię 
Franciszka Włodarczyka opiewająca na 1700 
koron. 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 13 listopada 1918, (5312) 


T. IL 17/18 (1). Na wniosek Judy 
Anisfelda w Krazowie, ul. Bożego Ciała 9, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
nizej oznaczonego weksla, który miał zagi- 
nąć i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia 
edyktu przedłożył temu sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznał- 
by sąd weksel za umorzony. Weksel jest in 
biaaco na 150 kor. opiewający, w Krakowie 
przez Szymona Frankla akceptowany a Ła- 
zarzą Stauba żyrowany. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 14 Ha 1918 (5325). 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu 


w Krakowie 
zniża z dniem 1 stycznia 1919 


stopę procentową od wszystkich wkładek oszczędności 


i asygnat kasowych 
na 3, rocznie 


natomiast podatek rentowy z dodatkiem wojennym oraz 
4, należytości opłacać będzie Bank z własnych funduszów. 


OAM) PA FELICE 


Kraków, dnia 1 grudnia 1918. 


(5269) 


Filia Praskiego Banku Kredytowego 
we Lwowie 


komunikuje, iż z dniem 1 stycznia 1919 podwyższa opłaty 
za najem schowków depozytowych w gmachu przy ulicy 
Jagiellońskiej l. 2, a mianowicie: 


za schowek wielkości Nr. 1 rocznie kor. 
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względnie za pół roku połowę, a za óćwierórocze 1/4 zapodanych 
„ należytości. 


Lwów, dnia 28 grudnia 1918. 
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